
BOGATY BRZEG
sł. i muz. Bartłomiej Nazar

III KAPO

Na samo dno wąwozu wiedzie wąski szlak | a F7+
Gdzie na skalistej plaży rdzewieje jeszcze wrak | a C F7+
A w brzuchu jeszcze resztki skarbów co przewoził on | C G a F7+
Zanim zimowe sztormy złe zabiorą wszystko w głąb | C e a e a
W skałach i pod wodą utknęły beczki, sprzęt | F a
Monety błyszczą czasem gdy księżyc w pełni jest | F a F7+
To wszystko oferuje tu Cape Clear "Bogaty brzeg" | C G a e a

Nocą na przylądek nie przychodzi nikt | a e a G
Nawet gdy w kadłubie gdzie świeci jeszcze złoto | F7+ e
A ja nie dam odebrać go póki przyjdzie świt | a C e G
Zginie straszną śmiercią, ten kto przyjdzie | a e
Na Cape Clear | G D
Każdy kto spróbuje, znów spróbuje zrobić to | a e a

Idziemy wzdłuż przylądka, na światło Glenn wemgle
Wtem huk i krzyk i statek nasz już na skałach jest
Widziałem ich, przez pokład szli, to była straszna jatka
Tak wpadliśmy i ja i bryg w pułapkę złego światła
Widziałem światło, przysiągłbym, latarnia była tam
Przeklęte szczury morza, zabiorą wszystko nam
Gdzie strzały, krzyk wśród ostrych skał i śmierć i huk i wiatr.

Nocą na przylądek nie przychodzi nikt…

Po resztki swej zdobyczy wracają tylko wmroku
Lecz nie zabiorą stad już nic, mam ich wciąż na oku
Przytrzasnę nogę albo też oplączę coś na dłoni
By banker zabrać nie mógł nic, by zdechł w przypływu toni
Na skarb znaczony moją krwią choć raz połasisz się?
Zamawiaj mszę, ja martwy już i tak dopadnę cię
Byś został też jak my i skarb na zawsze już na dnie

Nocą na przylądek nie przychodzi nikt…



BURZOWA NOC
sł. i muz. Radomir Rakowski

Noc | a
Czarny całun skrył | C
Ostatni słońca blask. | G
Rosną bałwany, | G e
Narasta morza ryk | e G a

Gniew
Toczy morską toń,
Spiętrzony ciemny grzbiet.
Już ujadają
Spienione pyski fal.

Noc burzowa, | a C G
to jest noc burzowa | a C G
Kiedy grom przecina niebo wpół. | C
Co cię napadło, | G a
Byś takie życie wiódł? x2 | e G a

Grzmot
Rozpalona biel
Oślepia oczy nam.
Sieką pioruny,
Bezbronne niebo tną

Trzask!
Poszedł w drzazgi maszt,
Przejmuje żywioł ster.
Spieniona gardziel
pragnie pożreć nas.

Noc burzowa...

Ryk | h
Oceanu rwie | D
Na strzępy uszy nam. | A
Wśród pandemonium | A fis
Zaciekła walka trwa. | fis A h

Bój
Trzeba stoczyć dziś,
Nie dla nas morskie dno.
Pozwól, Neptunie,
Powrócić znów na ląd.

Noc burzowa, | h
to jest noc burzowa | h
Kiedy grom przecina niebo wpół. | D
Co cię napadło, | A h
Byś takie życie wiódł? x2 | fis A h

Grzmot, piorun, burzy czas,
Grzmot, piorun, burzy blask
Grzmot, piorun, burzy czas
Rozświetlony błyskawicą

Grzmot, piorun, burzy czas,
Grzmot, piorun, burzy blask
Grzmot, piorun, burzy czas
Wśród zamętu okręt. x2

Grzmot i piorun.... x2

Wśród zamętu płynąć czas!



CHŁOPCY Z SOLOMON BROWNE
sł i muz. Steve Winchester tł. Maciej Wroński

Osiemdziesiąty pierwszy rok był grudzień, święta, śnieg, | a C G
Kiedy wielki sztorm uderzył o Kornwalii stromy brzeg | a C G a
Osiemmil od Wolf Rock dryfując pośród skał, | a C G
walczyła Union Star, aż silnik całkiem padł. | a C G a

Wezwanie przyszło z Falmouth, wodujcie w Penley łódź
Już tylko chłopcy z Solomon Browne z pomocąmogą pójść.
Dwunastu ochotników popłynąć chciało tam.
Trevelyan wybrał ośmiu, najlepszych jakich miał.

Holuj go! Wołają chłopcy z Mousehall | a G
Holuj go! Dzielni chłopcy z Solomon Browne! | a G D a

Namorzu niespokojnym, tak znaleźli Union Star
Tonącą przy Lamorna Cove, tuż obok groźnych skał
Przy dziobie dziób kołysał się, już wicher liny rwie
Trevelyan i załoga nie poddawali się.

Holuj go...

Znówmorze się wzburzyło i kończył się ich czas | a C G
Choć było coraz trudniej, ruszyli jeszcze raz. | a C G a
Kapitan łódź ustawił wzdłuż biednej Union Star, | C G d a
ratować jej załogę to już najwyższy czas! | a C G a

Holuj go…

Wtem uderzyła fala w nich, nie mogli uciec już,
rzuciła statki w górę, ubrała w wodny kurz.
Cisnęła je o zęby skał i roztrzaskała je.
W tę czarną i burzową noc, spoczęły tam na dnie.

Wspomnij dziś odważnych chłopców z Mousehall | a G
Pamięć ich niech zawsze żyje w nas | a G D a
Unieś szkło, za siłę i odwagę | a G
Pijmy dziś! Za chłopców z Solomon Browne! x2 | a G D a

Za chłopców z Solomon Browne! x3 | G D a



DWANAŚCIE LAT
sł. i muz. „Twelve Years” – Steve Winchester, tł. Agnieszka Snopek

III KAPO

Minęło już... Dwanaście lat | a G a G
Jak ruszyłeś wmorze, na kolejny trał | a G a (G)
W kościele pustym, modlitwy ślę, | a G a G
Do Stwórcy by pomógł odnaleźć Cię. | a G a (G)

Czekam tyle lat na Ciebie, | a
Dwanaście długich lat | a G
Wmym sercu ciągle mam nadzieję, | a
Że wrócisz do mnie tu... | a G
Domnie tu... | e
Wierzę, że wrócisz tu. | e a

Dwanaście lat... Zbyt długo już
Gdzie błądzi, mój Miły, Twoja łódź
Nad brzeg wysoki, przychodzę co dzień
Wierzę, że wrócisz, słyszę głos twój wemgle.
Czekam tyle lat na Ciebie...

Mam nadzieję, | a G (a G )
wciąż nadzieję.... | a e (a G)
Dwanaście lat, wśród pustych ścian...
Z tęsknotą co rani, przy oknie trwam.
By w końcu ujrzeć, twój kuter wśród fal,
I odpłynąć daleko, gdzie lepszy jest świat.

Dwanaście długich lat czekania | a
Aż wrócisz Miły mój | a G
W złamanym sercu była wiara, |a
Że odnajdziesz się... | a G
Że znów ujrzę Cię... | a e
Że utulę Cię... | e a

Mam nadzieję, | a G (a G )
wciąż nadzieję.... | a e (a G)



HENRYK KORSARZ
pieśń trad. “Henry Martin”, tłum. Helena Mockałło

II Kapo

Raz w Szkocji bez pracy trzej bracia próżniacy, | a E a
gdy zaczął doskwierać im głód, | a d C E
postanowili: tak nie będą żyli, nie dla nich ten trud | a d C E
a wszystkiego chcieli mieć w bród. | a C G a

Przy piwie siedzieli i losy ciągnęli,
aż padło na Heńka „Bul-Bul”,
że będzie korsarzem, a nie marynarzem, nie majtkiem, o nie!
bo młody, nie lęka się kul.

– „Popłyniesz namorze, namwszystkim pomożesz.
Tam złoto i gin będziesz brał
ze statków bogatych, choć mają armaty, boś braciak na schwał,
nieważne czy sztorm jest czy szkwał”.

Płynęli, płynęli, aż nagle ujrzeli
wspaniały galeon, nie ket,
co płynął wprost na nich, bujając na fali, w noc czarną jak kret,
nie wiedząc co czeka go wnet.

– Ahoj, co tak blisko? Tyś nie biedaczysko!
Popełniasz poważny błąd!
Nie mam dziś chętki na pogawędki ni żaden bon ton!
Dawaj nam towar i spływaj no stąd!

- Och, przepuść nas Panie, to złota dostaniesz,
a towar w Londynie ma być!
Będziemy się bronić, by stąd was przegonić i godnie móc żyć,
bo w hańbie nie będziem żyć!

Zwijaj swe żagle, i tak ujrzysz nagle,
że wezmę ci wszystko co masz!
Poddaj się szybko, bo ja ciebie, rybko, urządzę, że dasz,
urządzę tak, że stracisz twarz!

O nie, my nie głupcy, w Londynie są kupcy,
za towar zapłacą nam.
Nic nie oddamy i plamy nie damy, a z ciebie jest cham,
a z ciebie jest prostak i cham!

Tak doszło do walki na szable i pałki,
na pięści i noże, grad kul,
aż Henryk ostatni dał rozkaz armatni, gdy ustał grad kul.
Galeon zatonął, bul-bul!

- Oj, biada! – posłaniec w Londynie powiada
- Mamwieści, że nogi się gną!
Był statek bogaty, lecz szkockie armaty sprawiły mu zło,
złupiony poszedł na dno!



KOWAL
T Smidje - „Belgijka”, tł. Artur Zdanowicz

Baj daj dapa pa para | d
Baj daj dapa pa para | d
Baj daj dapa pa para | B
Baaj daaaj | G A

Do ogniska was zapraszam, więc wygodnie siądźcie w krąg. | d
O kowalu dziś historię, chcę wam opowiedzieć tą | d

On swój młot, młot | B C
Jedynie miał | F C d
W kuźni walił w kowadło | B C
Tamwykuwał stal. | F C d

Z Francji pannę raz poślubił, skórę z alabastru miała
Wszystkich wciąż zastanawiało, cóż ta piękność w nim widziała.

On swój młot, młot...

Choć urody cudnej była, węża charakter tkwił w niej
Kowal nie mógł jej dogodzić, mimo, ze wciąż starał się.

On swój młot, młot…

Piwa wciąż mu odmawiała, śmiać się prawa nie miał wciąż
Bez radości i bez trunku, smutne życie wiódł ten gość.

On swój młot, młot…

Pragnął wdowcem zostać kowal, ślub mu przyniósł straszny cios
Gdyby żony swej nie poznał, kawalerski wiódłby los.

On swój młot, młot…

Wiódłby życie spokojniejsze, kobiet by nie było w nim.
Tylko młotem w swojej kuźni, wystukiwałby swój rytm.

On swój młot, młot...



KRÓLIK ŻEGLARZ
sł. i muz. Radomir Rakowski

Królik wpadł na taki pomysł, wczoraj w głowie mu zaświtał, | E H
Że nauczy się żeglować, będzie z niego „ Pan Kapitan” | H7 E
Przecież to nie takie trudne, trzeba znać się ciut na wodzie. | E H
A ja myję się codziennie, mamw lodówce wodę w lodzie. | H7 E
Zobaczyłem wszystkie filmy o piratach z Karaibów. | E H
Ekspert ze mnie pełną gębą, odróżniam ryby od grzybów. | H7 E
Pora bym podbił Mazury, duża łódka mi się marzy. | E H
No i argument kluczowy, laski lecą na żeglarzy! | H7 E

Nie rozpędzaj się tak, brachu, z łodzią jest potrzebny fach! | A E
Nie ma tu drogi na skróty, to nie gra z guzikiem start. | H H7 E
Jeśli wody nie docenisz, ta przemoczy szybko cię. | A E
Może zamiast rejsu jachtem rozważ podróż PKP! | H H7 E

Sukces pierwszy: mam załogę, nasza łódka to Antila.
Wprawdzie nie wiem co to znaczy, ale ładnie się nazywa.
Pierwsze kroki na pokładzie, zaskoczenie mam przez chwilę
Grunt się chwieje pod stopami chociaż jeszcze nic nie piłem.
No a potem szok za szokiem: nie maWC, kuchnia tycia!
Zlewmaciupki, żadnej wanny, nie ma warunków do życia!
Słowamówią jakieś dziwne, bom, kabestan, knaga, cuma!
Nie wiedziałem, że potrzebny mi tu będzie Google Tłumacz!

Nie rozpędzaj się tak, brachu...

Ja nic z tego nie rozumiem! Talię przecież ma dziewczyna!
„Bom” to robi stary zegar, grot ma strzała Indianina!
Teraz nowemammarzenie, zdążyć wypić swoje piwko,
Zanim przechył ciśnie puszką prosto w ścianę naprzeciwko.
Dawaj z prawej więcej luzu! - Krzyczy domnie ten przy sterze.
Woła domnie - Trzymaj foka! - i nie chodzi mu o zwierzę.
Nasz Kapitan chyba Niemiec bomi mówi - Zwrot przez sztag!
Nie rozumiem, o co chodzi i mnie ździebko trafia szlag!

Nie rozpędzaj się tak, brachu...

To jest za trudne, nic nie rozumiem, | E H
chcę już do domu nic tu nie umiem! x2 | H7 E

Teraz królik znów na lądzie, wreszcie nic już się nie chwieje.
Sklepy są w zasięgu ręki, w gębę też już nic nie wieje.
Nigdy więcej tam nie wrócę. Chcę być wypoczęty ranem.
Zamiast śnić, że wiatr mnie goni, wymachując kabestanem!
Drugi raz namroźną wodęmnie nie zagna sam Lucyfer.
W ciepłym domku grzeję stopy i przytulam kaloryfer!
Pozostanę przy łazience, żagle mogą iść się schować!
Puszczę sobie łódkę w wannie, taką łatwiej jest sterować!

Nie rozpędzaj się tak, brachu... x2



LODOŁAMACZ
sł. i muz. Radomir Rakowski

III kapo

W śnieżnej krainie wstał nowy dzień | a e a e
Nasz lodołamacz rozcina biel. | a e a e
Arktyki wiatr, złowieszczy świst, | a G a G
Szarpie nas, gdy przemierzamy... |a e a G

Skute lodemwody | a G e a
Skute lodemwody. | C G e a

Ciała nam kąsa okrutny mróz.
Na powrót jest za późno już.
Chłoszcze wiatr i ścina krew.
Płyniemy choć walczą z nami…

Skute lodemwody, skute lodemwody.

Uderza w kadłub potężna kra.
Pęka i trzaska jak tafla szkła.
Śniegu skrzyp, lodu jęk, fali huk,
Tak nam śpiewają...

Skute lodemwody, skute lodemwody.

Surowy pejzaż wokół nas.
Ciemne głębiny i lodu blask.
Nie znajdziesz tu gościnnych stron.
Tysiące mil na białej pustyni...

Skute lodemwody, skute lodemwody. x2



NAJDŁUŻSZA PODRÓŻ
sł. i muz. Radomir Rakowski

Wsłuchaj się w cichy | a G a
Śpiewmorskich fal. | d G a
Wspominają zmarłych rejs | a G a G
Tamw bezpowrotną dal. | a G a
Nie znasz godziny, | a G a
Gdy stwórca wezwie cię | F G a
A twoje ciało pośród skał, | d G C a
Namorskim spocznie dnie. | a G a

Najdłuższa podróż dziś czeka ich | a d a d
Ta, z której nikt nie wraca już. | a d G
Fiddler's Green otwiera swe progi, | a d a G
By przyjąć ich. | F G
Płyną łodzią w cień. | F G a

Z furią żywiołu
Nie wygra nigdy nikt.
Bezbronne statki niszczy sztorm,
Zrywa życia nić.
Szkwał dławi głos,
Spieniona woda dusi krzyk.
Płuca czerpią resztką sił,
Ostatni tlenu łyk.

Najdłuższa podróż dziś czeka ich...

Już ich nie ujrzysz,
Znaleźli nowy ląd.
Wolni są od ziemskich trosk,
Gdzieś daleko stąd.
Ucichł ich śmiech,
Nie zabrzmi już ich głos,
Wygrała z nimi partię śmierć,
Karty rozdał los.

Najdłuższa podróż dziś czeka ich...

Wielu żeglarzy zabrała morska toń.
Na swojej wachcie wspomnij ich,
zaśpiewaj w ciemną noc.

Najdłuższa podróż dziś czeka ich...



NIEZATAPIALNY SAM
sł: Radomir Rakowski, muz: Agnieszka Snopek

II KAPO

Niezatapialnym Samem go zwali, | a F G a
choć początkowo nazywał się Oskar. | F G a
Służył na niemieckim pancerniku Bismarck | F G a
i niczym kapitan przemierzał pokład. | F G a
Do pracy się nie rwał, spał całymi dniami, | F G C E7 a
pływać nie lubił, a wręcz bał się wody. | F G a
Lecz na dno nie poszedł, gdy Bismarck zatonął, | F G C E7 a
dopiero zaczęły się jego przygody! F G a

Unika dnamorza, nie rusza się z łoża, | a F G a
Niezatapialny Sam. | F G a
Rozkazy ma w nosie, o nic go nie proście, | F G a
bo to tylko zrobi, co będzie chciał. | F G a

Oskar rozbitek na desce dryfował,
lecz szczęście sprzyjało, został wyłowiony.
Przygarnął go Cossack, brytyjski niszczyciel,
okręt ze wszechmiar w wojnie osławiony.
Oskar za ratunek odwdzięczył się...nijak,
bo do lenistwamiał wielką smykałkę.
Więc gdy Cossack bił się z armadą niemiecką,
mężnym chrapaniem wspierał ich walkę.

Unika dnamorza...

Jedną niemiecką torpedę później
Oskar na wodzie i znowu na desce.
Czas to jest trudny, bo pejzaż wszak nudny,
„Czemu tu wszystko jest takie niebieskie?”
A tu łut szczęścia i okręt trzeci,
Ark Royal zwie się i bierze Oskara.
Ten może w końcu się nie rozleci,
bo już się pecha tu przelewa czara.

Unika dnamorza...

Przyjął nowe imię, Samem go nazwali,
Niezatapialny od pecha ucieka.
Lecz uciec się nie da, bo znowu torpeda!
„To jakieś jaja!”, Sam słusznie się wścieka.
Skończyły się dni lenistwa na łodzi,
fatalną teraz ma reputację.
Nikt go już nie chcemieć na pokładzie.
„Idź mi stąd!" - krzyczą. I cóż, mają rację!

Unika dnamorza...

Niezatapialny odmorza już stroni,
dostał robotę u gubernatora.
A potem szczęśliwie spędził czas w Belfaście,
na emeryturę przyszła wreszcie pora.
Spytacie: „Co robił na łodzi marynarz,
co bąki wciąż zbijał, we śnie liczył owce?”
Żaden kapitan nic nie miał przeciwko,
bo Niezatapialny był kotem dachowcem!

Unika dnamorza, nie rusza się z łoża,
Niezatapialny sam.
Rozkazy ma w nosie, o nic go nie proście,
bo on jest kotem i robi miau! x2



OSOBLIWE PRZYPADKI KUCHARZA OKRĘTOWEGO
sł. i muz. Radomir Rakowski

Oto wstał kolejny dzień, ja zwijam się za dwóch | h e h
Kto wykarmi marynarzy jak nie kuk! | e h G A h
Siekam, duszę i gotuję, słyszę w dali szum. | h e h
To nie morze, ale wmesie głodny tłum! | e h G A h
Głodny czeka tłum! | G A h

Chłopie uważaj, guza nie szukaj, | h
Bo nie chcesz wkurzyć kuka, | e h
Gdy ci sypnie hojnie soli | e h
To cię żołądek rozboli. x 2 | fis h

Naj naj naj naj naj na naj naj | h
Naj naj naj naj naj na naj | h e h
Naj naj naj naj naj na naj naj naj | h (G A)

Na patelni smaży się siedemdziesiąt jaj.
Do żarłoków cierpliwości, Boże daj!
Ten marudzi, ten chce wege, a ten gluten free.
Jak mi wleziesz do kambuza, dam ci chochlą w ryj!
Dam ci chochlą w ryj!

Chłopie uważaj guza nie szukaj…
Naj naj naj...

Raz mi gadał bosman, co o kuchni guzik wie.
„Moja mama robi lepsze schabowe.
Konkurowaćmu z mamusią nie zamierzam, nie.
Na dzień cały miał więc tylko ziemniaków puree!
Z ziemniaków puree!

Chłopie uważaj guza nie szukaj…

Ore ore ore oregano x2
Maje maje maje majeranek x2
Ko ko ko kolendra x2
Gałka gałka muszkatołowa x2
Pieprz pieprz pieprz pieprz czarny, x2
Szaaafran! x2
Lau lau laurowe liście, x2
Sóóóól! x2

Naj naj naj...

Nie ma tak, by każdy żeglarz obiad w ciszy jadł.
Zawsze jest ktoś, kto rozumy wszystkie zjadł.
By być kapitanem, długą brodę starczy mieć.
Lecz na kuka trzebamieć nie od parady łeb!
Nie od parady łeb!

Chłopie uważaj guza nie szukaj…
Naj, naj, naj...



OSTATNI TOAST
sł. i muz. Tomasz Szarszewski

II KAPO

Rankiem wmorze znowu będzie trzeba wyjść, | fis fis D A
Ruszyć w stronę nieodkrytych miejsc | fis D A A
Dość już portu, ile można wmiejscu tkwić, | fis fis D A
Czas wypłynąć w długi rejs | fis D A A

Choć z Wami jest tak dobrze, | G D
W tawernie gin i rum, | A A
Lecz wzywa nas już morze, | G D
Fali szum. | E (F G)

Znów o brzasku wypływamy, | A A cis cis
Czas do portu, by przed wyjściem zrobić klar. | G h E (F G)
Lecz się z Wami nie żegnamy, | A A E E
Zobaczymy się za rok, albo za dwa, | G D A A
W górę kufle! Póki toast jeszcze trwa! | G D A A
W górę kufle! Póki toast jeszcze trwa! | G D A A

Krzykiemmew, słoną bryzą woła nas,
Dobre morze w ten słoneczny świt.
A gdy z Hornem twardej walki przyjdzie czas,
Wiem, nie ugnie się z nas nikt

Gdy u Was tak bezpiecznie,
Blask ognia, kołder puch,
Na morzu mokro, wietrznie,
Sztormu huk.

Znów o brzasku wypływamy…

Dzień za dniem, płynąmile, płynie czas,
Wachta, kambuz, koja, pełen krąg.
Krzyki komend, powtarzanych raz po raz,
Już na kursie stały ląd.

I chociaż podczas rejsu,
Jestem wolny jak ten ptak,
Tęsknota wmoim sercu
Do Was gna.

Znów o brzasku wypływamy... x3

W górę kufle! Póki toast jeszcze trwa! | G D A A



PIEŚŃ BRODATYCH KORSARZY
pieśń trad. “Al Die Willen te Kaap'ren Varen”, tłum. Radomir Rakowski

Hej, szykujcie się, korsarze, | d C d
Dzisiaj wasz nadchodzi dzień | d C d
Hej, szykujcie się, korsarze, | d C d
Dzisiaj wasz nadchodzi dzień | d C d
Stara prawda znana jest, | F
Kto bez brody, z dala od wody, | d C d
Stara prawda znana jest, | F
Bez zarostu z łodzi precz! | d C d

Ten, kto nie zapuści brody,
W porcie nie zabawi się.
Ten, kto nie zapuści brody,
W porcie nie zabawi się.
Więc zaniechaj swoich żądz,
Od gęby gładkiej stronią dzierlatki,
Więc zaniechaj swoich żądz
I zatrzymaj swój pieniądz!

Ten, kto chce się zwać korsarzem,
Nie ulęknie nigdy się.
Ten, kto chce się zwać korsarzem,
Nie ulęknie nigdy się.
I okaże ducha hart,
Nawet nie piśnie, kiedy zawiśnie.
I okaże ducha hart,
Gdy po niego przyjdzie czart!

Więc szykujcie się, korsarze, | e D e
Dzisiaj wasz nadchodzi dzień | e D e
Więc szykujcie się, korsarze, | e D e
Dzisiaj wasz nadchodzi dzień | e D e
Więc zapuszczaj brodę swą, | G
Byś posmakował cierpienia wroga | e D e
Więc zapuszczaj brodę swą, | G
Niech wrogowie twoi mrą! x2 | e D e



PIRATKI
sł. i muz. Radomir Rakowski

II KAPO

Módl się, gdy ujrzysz piracki statek, | e D C D e
Calicko Jacka złowrogi slup | e D C D e
Bo tam najstraszliwsze są wśród piratek | e h D e
A zwą się Ann i Mary, i idą po swój łup. | e D e
A zwą się Ann i Mary, i idą po swój łup. | e D e

Anne Bonny i Mary Read wyruszają skoro świt, | e D e
Skarbów naszych, naszych chcą, siłą wezmą je! | e D e
Jolly Roger szydzi z nas, wrzeszczy: „Dzisiaj śmierci czas!" | e D e
Nim nadejdzie nowy dzień, pokład splami krew! | e D e

Ann rudowłosa z County Cork w Irlandii
Mary, angielka z płomieniem w sercu
Współczucie dla tych co z rąk ich padli
Bo nie znasz pośród kobiet tak strasznychmorderców!
Bo nie znasz pośród kobiet tak strasznychmorderców!

Anne Bonny i Mary Read...

Grabiły Jamajkę, silne i bezkarne,
Ostrzem i wystrzałem pustoszyły wody.
Aż dopadł ich korsarz Jonathan Barnet,
I tak się skończył czas ich łupieżczej swobody!
I tak się skończył czas ich łupieżczej swobody!

Anne Bonny i Mary Read...

Już szubienice na dziedzińcu stoją,
Załoga Jacka ma spotkanie z katem.
Lecz Ann i Mary stryczka się nie boją,
Bo ten który jest tchórzem, nie może być piratem!
Bo ten który jest tchórzem, nie może być piratem!

Anne Bonny i Mary Read... x3



POD PEŁNYMI ŻAGLAMI
sł. i muz. Radomir Rakowski

II KAPO

Na północny szlak płynąć przyszedł czas | a e a a e a
Zew przygody do wyprawy wzywa nas | F e a e a
Na północny szlak płyńmy ile sił, | a e a a e a
Co nas czeka tam, tego nie wie nikt. | F e a e a
Gryzą brzegi burt białe grzywy fal, | a e a a e a
Wicher chłoszcze twarz niczym ostrza stal. | F e F E
I na północny szlak, no bo czemu nie? | a e a d a
Silny wiatr niech w żagle nam dmie. | F E a

Pod pełnymi żaglami wypłynąć już czas, | C G e a
Pod pełnymi żaglami już czas. | C G e e
Pośród ciemnych fal, w kłębach piany też. | F C G a
Nie prześcignie nas nawet morski bies. | F e a e a

Wśród zerwanych lin płynąćmożna też
Choć ocean pieni się jak wściekły zwierz.
Wśród zerwanych lin nie poddamy się,
Takielunek jak wymienić, szef nasz wie.
Czasem niknie głos gdy zawiedzie sprzęt.
Tarapaty jak króliki mnożą się.
Wśród zerwanych lin podróż nasza trwa.
Maszty skrzypią w rytmie na dwa.

Pod pełnymi żaglami...

Wzdyma żagle wiatr, obieramy kurs,
Dziś fordewind nas do celu będzie niósł.
Wzdyma żagle wiatr, chmur na niebie brak.
Wnet pojawi się przed nami Skagerrak.
Poprzez wiele mil pcha nas morski prąd,
Do krainy, gdzie wśród skał króluje fiord.
Wzdyma żagle wiatr, cumujemy wnet.
Przywitamy dziś suchy brzeg.

Pod pełnymi żaglami... x2

Pod pełnymi żaglami wypłynąć już czas, | C G D e
Pod pełnymi żaglami już czas. | C G D D
Pośród ciemnych fal, w kłębach piany też. | C G D e
Nie prześcignie nas | C G
nawet morski bies. | D e



SKRZYPEK
piosenka “Fiddler on the Deck”, sł. Lukas Hainer i Frank Ramond , muz. Hartmut Krech i Mark Nissen
tłum. Maria Jakubowska

To on na wantach gra, kiedy szczur szoruje dek | d C d
On gra, on gra, on gra! | B F C
To jego śmiech rozlega się, gdy sztormu słychać jęk | d C d
On gra, on gra, on gra! | B F C
Gdy brzmi pierwsze parę nut zatrzaśnij luk albo zdechniesz tu | d a B C d
Bo jego winą było to gdy zejman na dnie legł. | d C d
On gra, on gra, on gra! B C d

Teraz wszyscy, teraz wszyscy, teraz wszyscy won na dek | B F g d
Masz być czujny, masz być zwarty, to odwagi Twojej chrzest. | g d C d
Teraz wszyscy, teraz wszyscy, teraz wszyscy won na dek | B F g d
Bój się bracie, pilnuj karku, bo sztorm walnie Cię na fest. | g d C d
Skrzypek to dla łajby test | B C
On upiornym skrzypkiem jest.

Hołubce tnie na rejach, kiedy ship idzie na dno
On gra, on gra, on gra!
To on powodem jest, że za fały wszyscy rwą
On gra, on gra, on gra!
Kiedy gra melodię swą, lepiej dorwij go lub życiu mów bye, bye.
To jego wina jest, kiedy diabeł wzywa nas
On gra, on gra, on gra!

Teraz wszyscy, teraz wszyscy... x2



STARA KRYPA
sł. i muz. Radomir Rakowski

Piękny mieliśmy plan | D
Namazurski płynąć rejs | G D
Płynąć hen w siną dal | G D
Ale wiecie jak to jest. | D A
Nasz jacht miał być sztos | G D
Ale zdarzył się wał | D h
Że, masz ci los, | G D
Starą krypę armator dał | A D

Taki rejs na starej krypie | D A D
Że nas trafia szlag | D A D
kataryna ledwo zipie | G D
bo to pływający wrak | A D
Cały czas się psuje coś | G
Z taką łajbą taki los | D
Rejs na starej krypie | D A D
Jak on strasznie dał namw kość. | G A D

Chcieliśmy zrzucić grota
Zapomnij: ani drgnie.
Płata figle ster
Bo ustawia się jak chce
Całe kępy włosów
Sternik z głowy rwał.
Bo na szóstce Beauforta
Się urwał kontrafał.

Taki rejs na starej krypie…

Chcę się zrelaksować,
Aż nagle słyszę wrzask.
To kumpla zaskoczył
Pękającej szekli trzask.
Chłop marzył by odpocząć
Do koi zdrzemnąć się.
Lecz forluk przecieka
I teraz ma wannę.

Taki rejs na starej krypie…

Domariny wpływamy, | d
By mękę skończyć tam | g d
A psikusa raz jeszcze | g d
wycięła krypa nam | d A
Szorujemy po piachu | g d
Za liny ciągnę lecz | d A
Nie lubi mnie płetwa | g d
I zaciął nam się miecz. | A D

Taki rejs na starej krypie… x2



STARA PANNA
muz. trad. „Old Maid in the Garett” tł. Radomir Rakowski

Jedni marzą o bogactwie, inni żeby zwiedzać świat, | D
Jedni chcąmieć rezydencje, inni żyć ze tysiąc lat, A D
A ja inne mammarzenie i mi w tym dopomóż Bóg, | D G D
Bym nie była starą panną, żebym wreszcie wzięła ślub. | D A D

A ja czekamwciąż, | D G D
By trafił mi się mąż, | D G
Chciałabym przestać być, | D
Starą panną. x2 | A D

Oto moja siostra Jean, co urodą wszak nie grzeszy,
Gdy szesnaście miała lat, to już kawaler do niej śpieszył.
Teraz ma dwadzieścia cztery oraz pięknych dzieci dwoje.
A ja jestem po czterdziestce, starą panną być się boję.

A ja czekamwciąż… x2

Przecież umiem wszystko to, co powinna umieć żona:
Umiem uszyć, ugotować i utulić w swych ramionach.
Jak radośnie byłoby mi z łóżka wstawać wcześnie rano,
By śniadanie podać temu, kto mnie nazwie ukochaną.

A ja czekamwciąż… x2

Więc panowie, nie bać się! Chodźcie uderzać w konkury!
Czyś jest biedny, czy bogaty, czyś jest chudy albo gruby.
Czyś farmerem, czyś żeglarzem, czyś jest skrzypkiem, czy grasz w kości,
Oddam serce komukolwiek, kto przygarnie mnie z litości.

A ja czekamwciąż… x2

Teraz idę domej chatki, w której na mnie nikt nie czeka,
W czterech ścianach bije serce tylko jednego człowieka.
Mam już pomysł jak duszy rozproszyć szarugę:
Skoro mężamieć nie mogę, kupię sobie choć papugę!

A ja czekamwciąż… x4



STOORWORM
sł. I muz. Radomir Rakowski

W królestwie zwanym Leegarth | e
z odmętówmorskiej toni | a e
zbudzony się wyłonił | a e
straszliwy morski wąż. | H e

Stoorworm to jego imię, | e
ogromny niczym góra | a e
łeb stwora niknął w chmurach | a e
gdy szczerzył krwawe kły | H e

Tak o terrorze węża | e
nowiny biegły echem | D e
gdy żrącym swym oddechem | a e
pustoszył całe wsie. | h C h

Zlękniony król rozkazał | e
poświęcaćmu ofiary | a e
ażeby tej poczwary | a e
straszliwy napchać brzuch. | H e

Lecz nieuśmierzony bestii głód | e D e
krzyczy więc do króla wściekły lud | e a e
“Czemu tylko nasze dzieci mrą! |e a
Niech król poświęci córkę swą!” | C D e

Hej, heja-hej! | e G
Heja heja hej! x2 | D e (H)
Stoorworm x 2 | e H e

Rozpaczą zdjęty władca
rozkazy dał w królestwie
Należy zgładzić bestię
niech śmiałek znajdzie się

Szeregi mężnych wojów
sięgnęły do oręża
by ukatrupić węża
lecz Stoorworm zabił ich!

Natenczas pewien mężny
młodzieniec wsiadł do łodzi
“To wszakże się nie godzi
by stwór księżniczkę zjadł!”

Więc na spotkanie z wężem
płonący zabrał torf
i jeden tylko czort
wie skąd ten pomysł miał.

Przed potworem śpiącym znalazł się,
Cisnął torf do paszczy, w środku wrze.
W wężu rozszalała się pożoga,
Tak Assipattle ukatrupił wroga.

Hej, heja-hej!
Heja heja hej! x2
Stoorworm x 2

Naprzeciw Assipatla
wyzionął potwór ducha
Więc niech królestwo słucha
terroru nastał kres

Stoorworm jest teraz martwy
stąd wzięły się Orkady
Wyspy Owcze i Szetlandy
powstały z jego kłów.

W Islandię się przemienił
olbrzymi węża zewłok
a gigantyczny jęzor
Bałtyku przybrał kształt

Więc wspomnij Assipatla
co sam Stoorworma zmógł
byś ty po Bałtyku
dziś żeglowaćmógł

Hej, heja-hej!
Heja heja hej! x6

Stoorworm!



SZLAKIEM GWIAZD
sł. i muz. Radomir Rakowski

II KAPO

Patrz, tam za horyzontem słońce się kładzie spać. | a G
Szkarłat zachodu z wolna przechodzi w mrok, noc zapada. | F7+ G a
Spójrz na nieboskłon spowity w czerń, | a G
Z niej wyłania się rozjarzony trakt | G F7+ G a

Szlakiem gwiazd popłyniemy tam, | a G
Dokąd wiedzie nas, | F7+ a
Konstelacja jedna z wielu | a F7+ G
Szlakiem gwiazd popłyniemy w noc, | a d a
Nad głowami blask tysiąca świec. | G F7+ G a

Nieba Północy strzegą Niedźwiedzice dwie.
Wielka i mała, Gwiazda Polarna
Z nimi rozświetla noc, pośród której wije się Smok,
Patrząc gniewnie na Herkulesa blask.

Szlakiem gwiazd popłyniemy tam…

Płyną niebem Południa Hydra i Wodny Wąż.
Pod pieczą Oriona Syriusz waruje patrząc na rufę.
Nad nimi Krzyż Południa się skrzy,
Niedostępny dla pielgrzymów rąk.

Szlakiem gwiazd popłyniemy tam…

Od niepamiętnych dziejów, jasnąmozaikę gwiazd,
Niebo układa, wedle własnego upodobania.
Mitów i legend zastygły szkic,
Mapa światła, co drogę wskaże nam.

Szlakiem gwiazd popłyniemy tam… x2



ŚPIEW TAMTYCH FAL
piosenka “Waves Away” z rep. zespołu Ye Banished Privateers, sł. Magda Andersson, muz. Hampus Holm
tłum. Agnieszka Snopek

Z białą mewą tańczą fale, | a G
Gdzieś z dala od brzegu, | F G a
Bezpowrotnie pochłonięte | a G
w oceanu czarną toń. | F G a

A szept morza, mewy śpiew |a G
Smutną wieść przynosi | F G a
Pełną żalu, że Jej chłopiec | a G
W ramionach fal odnalazł śmierć. | F G a

Śpiew, śpiew, śpiew tamtych fal. | F G a
Śpiew, śpiew, śpiew tamtych fal. | F G a

Mewy głos przeszyty smutkiem
Nad losem tej miłości
Ciemne głębie, bezlitośnie odebrały życia sens.

Tam na falach się kołysze
Sukienka samotna
Oba serca znów złączone
Na dnie morza, w wiecznym śnie

Śpiew, śpiew, śpiew tamtych fal...

Z białą mewą tańczą fale
Gdzieś z dala od brzegu
Bezpowrotnie pochłonięte
W oceanu czarną toń

Śpiew, śpiew, śpiew tamtych fal...



WELLERMAN
muz. tradycyjna, tł. Maria Jakubowska

II KAPO

Billy of Tea ten stary bryg, | a C
Walenie zwykle łapał wmig. | d a
Grzbiet błysnął,ogon walnął w toń, | a C
Harpuny chłopcy w dłoń! | d E7 a

Wiezie Wellerman tu, | F C
Herbatę, cukier, mocny rum. | d a
Kiedyś zobaczę port, | F C
I rzucę fuchę w czort! | d E7 a

Z początku wszystko gładko szło,
Walenia pysk nammusnął w dno.
Kapitan rzucił: „Dorwać go!
Weźmiemy go na hol!”

Wiezie Wellerman tu...

Szalupa wnet dotknęła fal.
Potwora ogon ją posłał w dal.
Wszyscy do burt! Harpuny rzuć!
Bo drań zatopi łódź!

Wiezie Wellerman tu...

Wielorybników honor nasz,
Wymaga by zachować twarz.
Nie przecięliśmy żadnej z lin.
Płyniemy razem z nim.

Wiezie Wellerman tu...

Czterdzieści dni tak ciężko szło.
Szalupy poszły nam na dno.
I kilku chłopców żywot zgasł,
A waleń ciągnął nas.

Wiezie Wellerman tu...

Od tamtej pory walka trwa,
Nikt nie tnie liny, a waleń gna.
A prowiant wciąż przywozi nam
Kursowy Wellerman.

Wiezie Wellerman tu...

Soon may the Wellerman come,
To bring us sugar and tea and rum.
One day, when the tonguing is done,
We’ll take our leave and go x2



WGÓRĘ SZKŁO
piosenka „ Raise your glass” z rep. Zespołu Ye Banished Privateers, przekład: Radomir Rakowski

Przepłynęliśmy setki tras | d d F C
Szkło, szkło, w górę szkło | d d F C
Więc do tawerny wbijać czas | d d F C
Szkło, szkło, w górę szkło, | d d F C
Hej, do ostatniej kropli! | d d C d

Na horyzoncie widać cel,
Szkło, szkło, w górę szkło,
Przy kei błyska żagli biel.
Szkło, szkło, w górę szkło,
Hej, do ostatniej kropli!

Choć dybie na nas w porcie kat,
Szkło, szkło, w górę szkło,
Nammilsze jest przepłynąć świat,
Szkło, szkło, w górę szkło,
Hej, do ostatniej kropli!

Gdy przekroczymy baru próg,
Szkło, szkło, w górę szkło,
Niestraszny wówczas żaden wróg.
Szkło, szkło, w górę szkło,
Hej, do ostatniej kropli!

Więc wlej w siebie grog i wlej też rum,
Szkło, szkło, w górę szkło,
Nie przejmuj się, że w głowie szum.
Szkło, szkło, w górę szkło,
Hej, do ostatniej kropli!

Co zrobić kiedy jest w beczce szczur? | d
Co zrobić kiedy nas skręca dur? | B
Co zrobić kiedy się pruje wór? | C
Co zrobić kiedy się strzępi sznur? | a
Co zrobić kiedy cię szczypie sól? | d
Co zrobić kiedy masz życia ból? | B
Co zrobić kiedy twój chief to ciul? | C
Co zrobić kiedy cię ściga król? | A

Rozleciała ci się latryna, | e G
Amoja już się chwieje. | D e
Mój stary koń utonął zimą, | e G
A twój wciąż kuleje. | D e
Więc przepuść w barze ostatni pens, | G e
Głód lepszy jest na rauszu, | D e
Przy brzęku butli ma życie sens, | G e
Ot tyle namwystarczy! | D e

Odszpuntujemy beczek lik, | e e G D
Szkło, szkło, w górę szkło, | e e G D
By zapas cały w gardłach znikł, | e e G D
Szkło, szkło, w górę szkło, | e e G D
Hej, do ostatniej kropli! | e e D e

Z kompanią taką chce się żyć,
Szkło, szkło, w górę szkło,
I chętnie śpiewać, chętnie pić,
Szkło, szkło, w górę szkło,
Hej, do ostatniej kropli!

Niech wiatr poniesie naszą pieśń,
Szkło, szkło, w górę szkło,
Ty kielich, bracie, z nami wznieś,
Szkło, szkło, w górę szkło,
Hej, do ostatniej kropli.

Do baru!



WIEDŹMA MORZA
muz. trad. „Dimna Juda”, sł. Radomir Rakowski

Wbitwie z morzem na nic twoje siły, | d
Wiedźma wciągnie ciebie w te głębiny x2 | C a d

Głupców tylu chcemieć się za panów | d
Nieprzejrzanej toni oceanu. | C a d
Tych, co pychą wznoszą się w przestworza, | d
Do otchłani wciągnie Wiedźma Morza. | C a d
Do otchłani wciągnie Wiedźma Morza. | C a d

Gdy raz magią swoją Ciebie spęta,
Łatwa będzie z ciebie już przynęta.
Gdy dosięgną ciebie wiedźmy palce,
Już po tobie, boś przegrał w tej walce!
Już po tobie, boś przegrał w tej walce!

W bitwie z morzem na nic twoje siły…

Próżno na powierzchnię zechcesz wracać,
Wieczność spędzisz w podwodnym pałacu.
Gdzie podobni tobie nieszczęśnicy
Służą pani mroku, upiorzycy.
Służą pani mroku, upiorzycy.

W bitwie z morzem na nic twoje siły… x2



WILLIAM TAYLOR
muz. trad. „William Taylor”, tłum. Radomir Rakowski

II KAPO

Młody żeglarz William Taylor, | C F G
Miłość brał z rąk dziewczyn stu. | C F G
Aż poprzysiągł tej jedynej, | a F G
Z nią się tylko kłaść do snu. | F G C

W drodze na ślubny kobierzec
Na łapaczy natknął się.
Siłą do armii wcielony,
Pożeglował wmlecznąmgłę.

Digi digi dą digi dądą digidą | a e a e
digi digi dą digi dą dą dej | a e G a
Digi digi dą digi dądą digidą | a e a e
digi digi dą digi dą dą dej | a e G C

Jego luba nie zwlekając,
Przyodziała męski strój,
Zaciągnęła się na okręt,
Co miał wkrótce ruszać w bój.

Kiedy pośród zgiełku bitwy,
Zadawała wrogom śmierć,
Urwał z bluzki wiatr guziki,
Obnażając białą pierś.

Digi digi dą digi dądą digidą…

Spytał zdumiony kapitan:
„Pani, skąd cię przywiał los?"
„Gdzie mój luby, William Taylor?
Mówże, zanim zadam cios!"

„Jeśli wstaniesz tuż przed świtem,
Gdy się noc przemienia w dzień,
Ujrzysz Willa na spacerze,
W towarzystwie damy swej.”

Digi digi dą digi dądą digidą…

Wstała zatem tuż przed świtem,
Gdy się noc przemienia w dzień.
Patrzy, a tamWilliam Taylor,
W towarzystwie damy swej.

Pistolety dwa dobyła,
Huknął wnet za strzałem strzał.
William Taylor z towarzyszką,
Runął martwy tam gdzie stał.

Digi digi dą digi dądą digidą…



WISIELCY
piosenka z repertuaru zespołu “Zwrot przez Twarz”
muz: Wojciech Nowicki, sł: Karol Jakubowski

Diabeł we śnie męczył mnie | e C
To był wielkiej bitwy czas. | D e
Gdzieś namorzu starły się | e
Dwa okręty, jeden nasz! | D e

Nagle diabeł na mnie skacze
I za gardło chwyta mnie.
A ty szczurze śpisz na wachcie!
Dzisiaj powiesimy Cię!

Hej Wisielcy tam na rejach, | e C
gdzie na linach taniec trwa | D e
Zatańczymy dzisiaj razem, | e C
wiatr na żaglach dla nas gra! | D e

Taki sen pojawił się
Pozazdrości każdy z Was.
Razem zemną spała Nina
Najpiękniejszą miała twarz.

Nagle dziewka namnie skacze
I za gardło chwyta mnie.
A ty szczurze śpisz na wachcie!
Dzisiaj powiesimy Cię!

Hej Wisielcy tam na rejach...

We śnie postać stoi z nożem
Na policzkach wiele szram.
Łza do oka napłynęła,
Ja tę grubą babę znam!

Moja stara się pochyla
I za gardło chwyta mnie.
A ty szczurze śpisz na wachcie!
Dzisiaj powiesimy Cię!

Hej Wisielcy tam na rejach...


